B. Bierut 
przyjął delegację 
kulturalna 

Chin Ludowych 


WARSZAWA. — Dnia 23 stycz 
nia br. prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierut przyjął w Bel- 
wederze członków przebywaj 
cej w Polsce rządowej delegacji 
kulturalnej Chińskiej Republiki 
Ludowej ż ministrem Kultury, 
Szen Jen-ping, na czele. ` Dele- 
gacji towarzyszył ambasador 
Chińskiej Republiki Ludowej w 
Polsce, Tsen Jun-czuan. 


Wystawa 
w Pekinie 
poświęcona 
Polsce 


W Pekinie zosta- 
ła otwarta wysta- 
wa „Budowa s0c- 
jalizmu w Polsce“, 
Na zdjeciu: w -mi 
nister Spraw Za- 
granicznych Wu 
Hsiù-czuan (drugi 
od lewej) ambasa 
dor polski Stani- 
sław Kiryluk (trze 
ci od lewej) i prze 
wodniczący Komi- 
tetu od Spraw Kul 
tury i Oświaty Ma 
Fsu-lun (piąty od 
lewej) zwiedzają 
wystawę. 
Fot — CAF 


— wykonany plan reczny i dalszy wzrost dobrobytu narodu 
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Ekonomiści n'e moja 


zawisło nieuchronnie 


MOSKWA. — Na łamach „Praw- 
dy" ukazał się artykuł nowojorskie- 
go korespondenta tego dziennika I. 
Filippowa. 

W artykule tym autor podsumowu 
je wypowiedzi amerykańskich eko- 
nomistów, przedstawicieli kół gospo 
darczych oraz prasy na temat nie- 
bezpieczeństwa nowego kryzysu w 
Stanach Zjednoczonych. 


Filippow stwierdza m. in.: 


Wśród znacznej części burżuazyjnych 
ekonomistów amerykańskich toczą się 
obecnie spory mie e to. czy kryzys eko- 
nomiczny nastąpi czy też nie, lecz o to, 
kiedy nastąpi, jak cięboko sięgnie i jak 
długo będzie tr 

Unikając Jednak 


ywania sprawy po 


złudzeń 


imieniu, tiezni ekonomiści i bi 
ni wolą mówić mie o prożbi 
lecz o pewnego rodzaju 
miunktury”, „depresji“, „osłabieniu ak 
tywności gospodarczej” lip. Niektórzy 
ekonomiści 1 businessmeni pozepowia- 
dają, że „spadek koniunktury gospodar- 
rozpocznie się już w drugie) polo- 
wie bieżącego roku. Inni natomiast u- 
ją, że „spadek aktywności gospodar 
nastąpi w roku przyszłym lub też 
w r. 1855, 

Czywiąc rozpacziiwe wysiłki, by odsu- 
nat zbliżający się kryzys — pisze w za- 
kończeniu Filipnow — koła rządzące USA 
w dalszym ciągu cozdmuchują wyści 
zbrojeń, spychając ekonomikę kraju na 
drogę dalszej militaryzacji. 

Z każdym aniem staje się jednak co- 
gaz bardziej oczywiste, że podi po- 
lityka prowadzi nienchconnie ku głębo- 
kim wstrząsom w kapitalistycznej gospo- 
darce USA, 


SOBOTA, 4 STYCZNIA 1953 R. 


[ROK Vit. 


Kraju Rad 


Komun'kat Urzędu Statystycznego ZSRR 


MOSKWA. — W Moskwie opublikowano komunikat Centrrlnego Urzędu Statystycznego 
przy Radzie Ministrów ZSRR o wynikach wykonania państwowego planu rozwoju gospodar- 


Komunikat stwierdza, iż plan gio 
bainej produkcji przemysłowej na 
rok 1952 wykonany został w 101 


proc 
Globalna produkcja całego prze- 
mysłu ZSRR wzrosła w 1952 r. 


w 


Spotkanie łodzian 
członkami 
delegacji polskiej 


Solidaryzuemy się 
z uchwałami 
Kongresu Narodów 


W piątek, 23 stycznia br. odbyło 
się w Łodzi zorganizowane przez 
Łódzki Komitet Obrońców Pokoju 
wielkie zgromadzenie sprawozdaw- 
cze, na którym członkowie delegacji 
polskiej na Kongres w Wiedniu: po- 
seł na Sejm, Kornelia Plewińska i 
sekretarz Zarządu Głównego ZMP, 
Tadeusz Strzałkowski, podzielili się 
z zebranymi swoimi wrażeniami. 


Uczestnicy delegacji opowiadali o 
orzebiegu obrad oraz o swych Spo- 
strzeżeniach. jakie poczynili w cza- 
sie pobytu w Wiedniu. 

Witana oklaskami, wchodzi na 
mównicę znana literatka Seweryna 
Szmaglewska. 

— Nie można mówić o pokoju, nie 
mówiąc o sierotach wojennych — 
powiedziała m. in. — Nasza wol- 
ność, życie | szczęście okupione zo- 
stało ich sieroctwem. I dlatego też 
wszystkie sily musimy wytężyć dla 
utrwalenia pokoju. 

Działacz katolicki, red. Konono- 
wicz ze „Słowa Powszechnego 
stwierdził, iż walka o pokój jest Je- 
dną z najszlachetniejszych walk, ja- 


ką może człowiek prowadzić. 


Kuria krakowska 


ośrodkiem szpiegówskim w Polsce 


Proces bandy agentów wywiadu amerykańskiego 


W dalszym ciągu toczącego się 
przed Wojskowym Sądem Rejono- 
wym w Krakowie procesu bandy 
szpiegów. działających na rzecz wy- 
wiadu amerykańskiego. zeznawali 
oskarżeni: ks. Szymonek — wika- 
riusz parafii w Rabce, ks. Jan Po- 
chopień i ks. kanonik Wit Modest 
Brzycki — wysocy urzędnicy kurii 
metropolitalnej oraz Edward Cha- 
chlica i Stefania Rospond. 


„CENIONY* KOLEGA 


Ksiądz Szymonek poczuwa się do winy. 
powolnym, spokojnym głosem, ważąć w 
myśli każde wypowiedziane slowo, składa 
zeznania, obrazujące jego szpiegowską 
współpracę z „bliskim | cenionymi, jak 
mówi kolegą ksiedzem Lelito. 


Oskarżony zeznaje. że w toku sta- 
łego obcowania z ks. Lelito ten ostat- 
ni stopniowo wciągał go coraz bar 
dziej do współpracy na rzecz wywia 
du amerykańskiego. ) 

Oskarżony zeznaje dalej, że ks. Le- 
lito polecił oskarżonemu zniszczyć 
dowody ich działalności szpiegow 
skiej i kontaktów z ośrodkiem mo 
nachijskim, jak np. instrukcje, atra- 
ment sympatyczny itp. 

Ks. Szymonek zeznał, że znany mu 
był przebieg starań ks. Lelito a prze 
niesienie do innej parafii w obawie 
przed zresztowaniem. 

INFORMATOR I WSPÓLNIK 
SZPIEGA 

Ksiądz Pochopień. lat 41, nota- 
riusz kurii metropolitalnej w Kra- 
kowie, który poprzez oskarżonego 
księdza Lelito współpracował z ban- 
dą szpiegowską i przekazywał jej 


informacje uzyskiwane w kurii, do 
winy przyznaje Się. 

zza o swych kontaktach z ks. Le- 
lito, którego znal od roku 1334, oskarżo- 
my ksiądz Pochopień początkowo wy- 
krętnie | szeroko rozwodzi się o przy- 
padkowych spotkaniach z nim w okre- 
sle przedwojennym, w czasie okupacji 
oraz po wyzwoleniu, próbując umnie] 
szyć swą współpracę szpiegowską ze 
współoskarżonym Lelito. 

Jednakże w toku dalszych zeznań 
oskarżony przyznaje, że już w pierw 
szych latach po wyzwoleniu ksiądz 
Lelito na jednym ze spotkań zapo- 
znał go z podziemną działalnością 
SN. 

Oskarżony zeznaje dalej, że ksiądz 
Lelito poinformował go. iż przesyła 
swe raporty szpiegowskie do ośrod- 
ka wywiadowczego używając atra- 


mentu sympatycznego 

„i wtedy wspomniał także — oświad- 
cza oskarżony — że chcialby miec wia 
domości z terenu kurii i czy ewentual 
nie coś bym mu nie powiedział Ja po 
wiedztałem, że owszem zgadzam się" 
jadomiości te czerpalem — zcznaje 
dalej oskarżony — z dokumentów i spra- 
wozdań. które napływały do kurii 
tropalitalnej". 


CZYM INTERESOWAŁA SIĘ 
KURIA 

Składając dalsze zeznania, osk. ks. 
Pochopień wyjaśnia. że sprawozda- 
nia otrzymywane były przez kurię 
drogą pocztową. bądż tęż doręczane 
osobiście przez proboszczów i wikariu 
szów poszczególnych parafii. 

Prokurator odczytuje sprawozda- 
mie jednego z proboszczów, który 
podaje, że na terenie jego parafii w 


fabrycz takiej a takiej pracuje tylu 


pracowników (dokładne cyfry), w 
w zakładach — nazwa podana — 
140 pracowników, w wapiennikach 
itd. też nazwa podana — znowu do- 
kładne cyfry, na PKP na terenie 
parafii pracuje tylu robotników. 
W fabryce jeszcze innej — znowu 
dokładna cyfra, nawet ilu ludzi pra 
cuje w spółdzielni, ilu w Ubezpie- 
szalni Społecznej. ilu w szpitalach i 
w innych instytucjach. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


ki narodowej ZSRR w 1952 r. 


szy cię w porównaniu z r. 1951 o 
2.165 tysięcy hektarów, przy czym 
obszar zasiewów najcenniejszej ro- 
śliny zbożowej — enicy wzrósł 
w porównaniu z 1951 rokiem o 
3.320 tysięcy hektarów. 

W 1952 roku dokonano wielkich 
robót w zakresie rozwoju urządzeń 
irygacyjnych w rolnictwie oraz osu 
szania begien i gruntów bagnistych 

W 1952 r. trwał dalszy rozwój han. 
dlu radzieckiego. 

w ciąqu 1952 r. sprzedano ludności 
w sieci handiu państwowego } spółdz:el 
35 o 10 proc. więcej towarów niż w 
1551 r, 

W 1952 r. rozszerzyła się sieć han- 
diu państwowego : spółdzielczego. W 
ciąqu roku otwarto około 7 tys. nowych 


sklepów. 

Liczba robotników i urzędników 
zatrudnionych w gospodarce narodo 
wej ZSRR w końcu 1952 r, wynio- 
sła 41.7 miliona osób i była więk- 


sza niż w końcu 1951 r. o 900 tysię- 


cy osób. 

W r. 1952 podobnie jak w latach 
ubiegłych w kraju nie było bezrobo 
cia, 

Wydajność pracy robotników za- 
trudnionych w przemyśle wzrosła 
w 1952 r. w stosunku do 1951 r. o 
7 proc. 

W r. 1952 w dalszym ciągu pod 
nosił się poziom kulturalny narodu 
radzieckiego. 

W związku z rozwojem nauczania w 
| zakresie szkoły 7-letniej i średniej, licz 
ba. młodzieży uczęszczającej do 
od 5 do 10 wzrosła w 1952 r. o prze 
szło 1.500.000, przy czym liczba mio: 
dzieży uczęszczającej do klas od B do 
10 zwiększyła się o 1.000.000 osób. 


wa do piwnic krakows 


tam przez rodziny obszarnicze. 


Podziemia krakowskiej kurii metropo 
litatnej, czyli tzw. archiwum, mieszczą: 
ce się przy ul. Franciszkańskiej 3 
to 4 piwniczne pomieszczenia. Mimo 
są one bardzo obszerne, trudno znależć 
przejście między bezładnie ustawiony- 

ogromnymi skrzyniami, pakami | ku 
i, które piętrzą się aż po wysoki 


Widnieją na nich nazwy magnackich 
pałaców, bądź też nazwiska rodów _ob- 
szarniczych, Sapiehów, Potociich, Stad 
nielich, Krasickich i innych. Najwięcej 
jest skrzyń z napisem: „Leon książę 
api 

Wiele skrzyń mieści zabytkową broń: 
wyszdzane drogimi kamieniami karube- 
le. miecze, sztylety. stare zbroja rycer- 
ski 


jromną wartość przedstawiają sta 
re _księgi-inkunabuły. 

Ten ogromny majątek, którego warto 
ści niesposób ocenić — jak orzekła spe- 
ejalna komisja. w skład której wchodzi 
m. 


w wyższych uczelniach (włączając 
studia korespondencyjne) kształciła se 
w 1952 r. 1.442.000 studentów, tj. © 
85.000 więcej niż w 1951 r. 

Komunikat mówi dalej o wielkich 
osiągnięciach w dziedzinie lecznic- 
twa, produkcji lekarstw, instrumen 
tów lekarskich i urządzeń  leczni- 
czych. 

W porównaniu z rokiem 1951 do- 
chód narodowy ZSRR wzrósł w 
1952 r. o 11 proc. 

Wzrost dochodu narodowego u- 
możliwił znaczną poprawę sytuacji 
materialnej robotników, chłopów i 
inteligencji oraz zapewnienie dal- 
szego rozszerzenia produkcji socja- 
listycznej. 

Poprawa materialnej sytuacji lud 
ności ZSRR znalazła wyraz we wzro 
ście nominalnej i realnej płacy ro= * 
botników i pracowników  umysło- 
wych oraz zwiększeniu dochodu 
chłopów, zarówno z  uspołecznionej 
gospodarki kołchozowej, jak i z gos 
podarki przyzagrodowej i osobistej, 

W wyniku obniżki cen towarów 
masowego spożycia, wzrostu płacy 
robotników i pracowników umysło- 
wych, zwiększania dochodów chło- 
pów w pieniądzach i w naturze o- 
raz wzrostu wypłat i ulg dla ludnoś 
ci z funduszów państwowych — do 
chody robotników i pracowników 
umysłowych w przeliczeniu na jed- 
ną osobę pracującą wzrosły w 1952 « 
r. w porównaniu z 1951 r. o 7 proc. 
dochody 'zaś chłopów w _przelicze- 
niu na jedną osobę pracującą w rol 


in. dyrektor Muzeum Narodowego w 
Krakowie — Dobrowolski — narażony 


nietwie — o 8 proc. 


W podziemiach kurii w Krakowie 


niszczały skarby 


stanowiące dobro narodowe 


KRAKÓW — W Krakowie zorganizowana została wycieczka praso- 

kurii metropolitalnej oraz domów na 
welu, stanowiących własność kapituły krakowskiej, 
niezwykle cenne dzieła sztuki, księgozbiory, zabytki muzealne, ukryte 


Wa- 


gdzie znaleziono 


był na niechybne zniszczenie, Piwnica 
bowiem cuchnie pleśnią | wilgocią. 

© zbrodniczym wprost stosunku do tych 
dóbr kulturalnych, stanowiących doro- 
bek I własność całego narodu, świadczy 
również umieszczenie w „archiwum! 
przedmiotów stanowiących | bozsprzecz 
na własność kui pokatycn beczek z 
kiszoną kapustą | ogórkami. Widzimy 
tu również baterie butelek z winem. 

W jednej z piwnic, w rogu, widnieje 
duży otwór w ziemi. Tu wkopana byla 
Fkrytka, w której znajdowało się. złoto 
* biżuteria — zaliczone. obecnie do ma- 
teriałów dowodowych procesu grupy 
szpiegów amerykańskich, 

Również w jednym z dwóch domów na 
Wawelu, stanowiącym własność kapituły 
krakowskiej, niszczał cenny księqozbiór: 
rękopisy, zabytkowe księgii druki oraz 
kolekcja malowideł — wszystko pocho- 
dzące z muzealnych zbiorów rodziny 
Czartoryskich. 

W oczekiwaniu na decyzję sądu. ca 
łość zbiorów zabezpieczona została na 
miejscu przez władze prokuratorskie, 


Na zdjęciu u góry: w czasie przerwy, 
publiczność ogląda dowody rzeczowa 
w postaci dolarów + biżuteri 


Na zdjęciu obok: widok ogólny piwni- 
cy nr 3. 


TAF — fot. Zygm. Wdowiński 


„EXPRESS TUUSTROWANY"- 


Galeria zdrajców narodu 


Za judaszowe srebrniki dostarczali informacji szpiegowskich wywiadowi USA 


(Dalszy cląg ze str. 1) 


Oskarżony ks. Pochopień zeznaje 
następnie, iż w kurii liczono na ewen 
tualne zmiany'w Polsce w wyniku 
konfliktu zbrojnego Stanów Zjedno 
czonych z państwami demokracji lu- 
dowej. 

Prokurator: Więc wroga postawa 
polityczna różniła kurię od pań- 
stwa? 


Na pytanie to oskarżony odpowia- 
da zdecydowanie: Tak. 

Odpowiedź ta wywołuje oburzenie 
przysłuchującej się rozprawie pu- 
bliczności. 

Z kolei Sąd przystępuje do prze- 
słuchania ks. Brzyckiego. 

Glębokie oburzenie wywołuje pa sali 
ta część zeznań oskarżonego, która od- 
stania jego prohitłerowską delałalnaćć w 
okresie międzywojennym oraz kontak- 
ty ze szpiegami z krwawej bandy UPA. 


„Towarzyskie rozmowy" szpiegów 


Oskarżony Brzycki do winy przy- 
zaje się, lecz jak stwierdza: „z pèw- 
nymi zastrzeżeniami”. W zeznaniach 
swych nie lubi on używać takich 
słów jak szpiegostwo, wywiad itp. 


Dlatego też zgłasza zastrzeżenia, 
stwierdzając, że księdzu Lelito nie 
udzielał informacji szpiegowskch, 


lecz informował go w 
skich rozmowach”. 
Informacje, które interesowały a- 
genta amerykańskiego wywiadu ks. 
Lelito, zawarte były — jak zeznaje 
oskarżony Brzycki — w aktach, któ 
re on z ramienia piastowanego urzę- 


„towarzy- 


Wobec naiwnie wykrętnych ze- 
znań oskarżonego, prokurator wnosi 
o odczytanie zeznań ks. Brzyckiego 
złożonych w śledztwie. 

Jak wynika z odczytanych zeznań, ks, 
Lelito nie ukrywał przed oskarżonym 
Drzycim swych. szpiegowskich kontak- 
2 ośrodkiem monachijskim, Ks. 
Brzycki udzielał ks. Lelito żądanych in- 
formacji, które napływały do kurii z pro 
bostw 1 dziekanatów, a które oskarżo- 
nemu, jako notariuszowi kurii, byiy do- 
stępne. Wiedział on również o sposobach 
przekazywania materiałów szpiegowskich 
przez ks. Lelito za granicę | zwracał w 
wwiązku z tym uwagę na-nieberpiec 
stwo uprawiania tego rodzaju procederu. 
„Na pytanie przewodniczącego O- 
skerżony stwierdza. iż odczytany pro 


du otrzymywał od kancierza kurii. 


tokół został przez niego podpisany. 


„Zapobiegliwy” ksiądz 


ks. Brzyski Wit przy znale 


pierwszym pianie 


Na zdjęciu: 


NA 
CAF 


zionych u niego zapastch slkohotu. 


aparaty fotograficzne. 


Na pytanie pzokuistora, klóre pred- 


ło już wyczynów antypolskieh księdza 
proboszcza, aby na tym ostatnim nie po- 
znał się ogół Polaków", 

W dalszym toku zeznań, oskarżony 
Brzycki pytany przez prokuratora wy 
jaśnia swoje stosunki, łączące go Z 
grecko-katolickim ks. Hrabem — a- 
resztowanym następnie za szpiego- 
stwo na rzecz faszystowskich band 
UPA. 

Wyjaśniając na pytania prokura- 
tera, przyczyny wrogiego stosunku 
kurii do Polski Ludowej, oskarżony 
mówi: 

jUstosunkowanie się śp. kardynała — 
te przecież było wiadome — było reak- 
ma i wrogie”. 

ROK.: Skąd to wynikało? 
Przypuszczam, że z jego osobi- 
stego nastawienia, z jego przekonań, To 
się odbijało ną konferencjach, w prze- 
mowach do dziekanów, w przemowach 
do ro To później szło w die- 
tezje. 


I ten prowadził 
„prywalną” 
korespondencię 


Składający z kolei zezna. 28-1et- 
ni oskarżony EDWARD CHACHLI- 
CA o bikiniarskim wyglądzie, stu- 
dent . Uniwersytetu Jagiellońskiego 
pozostawał na usługach wywiadu a- 
merykańskiego i przesłał kilkanaście 
raportów szpiegowskich do ośrodka 
wywiadowczego w- Monachium. 
czy przyznaje się do 
oświadcza, że tylko 


„rzęściowo”. 
wywodach usiłuje 
szpiegowską, korespondencji 


skim ośrodkiem w Monzchitm począt- 
kowo jako prywatną wymianę listów ze 
swym kuzynem Janem Szponderem, 
później określa swe szpiegowskie rapor- 
ty jako korespondencję do „prasy“ emi- 
sraeejnoj 


RADY -> 


T. ŁUSZCZYŃSKI 
MIERSK: — Zwolnił się Pan Sh ok 
enà prośbę z pracy z dniem 31. XII. 
ub. r. i obecnie zapytuje, czy w 
związwu z Uchwałą Rządu z dnia 3 
bm. należy Mu się dodatek wyrów- 
nawczy za grudzień. Wprawdzie nie 
ukazały się jeszcze przepisy wyko- 
nawcze, ale zgodnie z posiadanym 
przez nas wyjaśnieniem, pracowni- 
kom, z którymi został rozwiązany 
stosunek służbowy przed wejściem 


czył, ponieważ zdawał sobie sprawę, 
że przechowywanie ich było rzeczą 
niebezpieczną. W okazywanych mu 
dokumentach oskarżony” rozpoznają 
instrukcje identyczne z tymi, jakie 
otrzymywał w paczkach od swega 
kuzyna. Przyznaje też, że wysłał 
łącznie do ośrodka zagranicznego 0+ 
olo 12 raportów, 


Wychowanica „żywego różańca 
. dziewcząt“ 


Jako ostatnią z oskarżonych sei 
zeznania 23-letnia Stefania Rospond 
— wychowanica żywego różańca 
dziewcząt, do której z monachijskie- 
go ośrodka wywiadowczego USA 
nadchodziły ukryte w paczkach ma- 
teriały szpiegowskie. 

'karżona nie przyznaje się do winy, 
starając się w swych klamiiwych zezna- 
niach przekonać Sąd, że była nieświado- 
mym narzędziem szpiegowskiej roboty 


swego przyrodniego brata Jana Sapon- 
dera — agenta wywiadu USA. 


Odpowiadając w dalszym ciągu na 


W toku pytań prokuratora, oskarżony 
zmuszony jest jednak przyznać, że z 0- 
trzymywanej od kuzyna korespondencji, 
pisanej sympatycznym atramentem, jak 
również z tego, iż pisywał do niego na 
różne adresy w Niemczech i Anglii 
mógł zorientować się, że Szponder ma 
coś wspólnego z wywiadem. 

Dyspozycje otrzymywane z ośrod. 
ka szpiegowskiego oskarżony nisz: 


wysłaniu mu książki otrzymanej od 
ks. Fudałego. Książkę tę przekaza” 
la współoskarżonemu Kowalikowi z 
prośbą, aby ten wysłał ją z spoczty, 
w Krakowie, 

Oskarżona rozpoznaje przedstawia 
ne jej przez prokuratora dokumen- 
ty oraz ampułki z atramentem sym- 
patycznym. Rozpoznaje również in- 
ne dokumenty znalezione w jej do- 
mu, ale usiłuje przekonać Sąd, iż 
rzekomo nie wie skąd wzięły się w 
domu i gdzie były przechowywane. 

zo zonie osk, Rospond, Sąd za- 
rządził rozprawę przy drzwiach, zamienię: 
tych, w celu przesłuchania oskarżon 
pytania prokuratora, oskarżona przy | na okoliczność zbieranych przez nich In= 
znaje, że wysłała do swego brata | jemnie państwowych | wojikowych. | 
szereg listów oraz pośredniczyła w | (Dalszy ciąg procesu podamy jutro), 
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Następnie prokurator wzywa 0- > s žo 
mh ioty nie. należą do oskarżońizo, ks. |w życie uchwały — nie należy się sy 
skarżonego księdza Brzyckiego, aby | missta wsród powszechnej wesołości od 7 Ź ja Vyeoy r | 
spośród stosów dowodów  rżeczo” | powiąda, że tylko karabiny mie należą | wyrównanie. Jednocześnie nadmie- PE 
wych rozpoznał rzeczy i zapasy, któ- | do niego. I na oddzielne miejsce wę- |niamy, że wspomniany dodatek nie 
na 3 , l Aruje mienie „zapobiegliwego ks. Brzyc- |stanowi podwyżki poborów za gru- 
re wykryto w jego mieszkaniu. kiego. Kilka kg herbaty, worek kawy. |jzień — jak Pan sądzi — wzięto je 
Wśród ogólnej wesołości, ks, Brzycki | quże blaszane pudła cukru, kakao, bate- jai . 
z olbrzymiej masy zgromadzonych przed | cie wódek | win, skrzynka papierosów |dynie za podstawę zarobki grudnio 
miotów wybiera | rozpoznaje swoje, Na | itp, we netto przy obliczaniu wyrówna- 
gadrielnych ałotach rośnie stos., teksty- nia przeznaczonego dla.  pracowni- 
w. stanowiacych własn 
ISO ANOW e P me a OZ koles ma skrzynki z lekar |ków do okresu przyszlych poborów 
nianych — 187 metrów podsze' ły do ks. Brzyckiego, (podwyższonych). 
> . 
3 Ą . . 

Antypolskie wyczyny ks. Brzyckiego' EMERYCI: Nad uż cię w 

Następnie Sąd przystąpił do roz- | z dnia 2 sierpnia 1836 roku w artyknie, | Cierpliwość. Nie ukazały się jeszcze A 3 paz 
GAZA aeai ARAE omawiający. dzimialność ks Brzyckie” | przepisy wykonawcze, dotyczące do- Mioone nna2 -r ArI p Ą 5 
ki kę ri ; |59 podaje. że ks. Brzycki przyjmował | datku wyrównawczego do rent eme- s i 

l Z aa eR działalności | oa miejscowych bogatych Niemców la- | rytalnych, przekazanych emerytom 
osk. ks, Brzyckiego. pówki, 1—3 stycznia br. S będzi i ) 
Prokurator cytuje wyjątki z przedwo | W i —3 stycznia br. Sprawa będzie Za- | w, z4jęciu: fragment protokómi z zebra ni: nat n wita 
Jonnej o prasy, aots osca Saladnikaści ka. |17 pazdziernika 1996 roku dator artyku: |łatwiona w myśl obowiązujących | ™* s r Bryckłego” o inea w sprawie ka 
Brzyckiego. M. in. „Echo Beskidzkie" |tu Piotr Olek pisze m. in.: „Za dużo by- | przepisów. CAF | 
pn 

Codzienna nowelka „Expressu“ Erich Hanko DOVEN Wydano szereg urzędowych zarządzeń. Ce- 
LLK LL... 


Świał na opak 


Szefowi prasowemu pewnego międzynaro- 
dowego związku — jeśli się nie mylę chodziło 
tu o ONZ — zdarzyło się ostatnio małe nie- 
szczęście: po prostu zwariował. 

Był to specyficzny obłęd. Widział i słyszał 
stale zupełnie coś innego, niż było w rzeczy- 
wistości. 

W gabinetach osobliwości znajdują się 
zwierciadła, w których, jeśli w nie spojrzysz. 
widzisz siebie w pozycji... stojącego na głowie 

Otóż mniej więcej w ten sam sposób reago- 
'wał z powodu pewnych nagłych chemicznych 
zmian mózg szefa prasowego. 

Dlatego też i fakty, przytoczone w jego naj 
nowszym biuletynie, który dnia następnego 
przeczytał na zgromadzeniu ogólnym. były zu- 
pełnie sprzeczne z prawdą: wszystko w nich 
przedstawiono na opak. 

Nie bez zdziwienia słuchali też panowie z 
rady tego biuletynu, który brzmiał: 

PARYŻ. 

'Tunezyjski generalny gubernator we 
Francji przekazał prezydentowi Auriolowi 


ostrą notę. Wykazano w niej niebezpieczne 
skutki, jakie może wywołać francuski ruch 
niepodległościowy. 

Apelacja Francji do ONZ jest niedopuszczal- 
na, ponieważ Francja jako kraj kolonialny 
nie posiada własnego rządu, a interesy jej 
reprezentuje tunezyjska metropolia. 

Ażeby zapobiec dalszym rozruchom, ogło- 
szono w Paryżu stan wojenny. Po ulicach pa- 
srolują tunezyjskie wojska i czołgi. 

LONDYN. 

Rząd irański złożył na ręce angielskiego 
premiera ministrów protest przeciwko jedno- 
stronnemu zerwaniu irańsko-angielskiej umo- 
wy węglowej z roku 1879. 

Zgodnie z tą umową rząd irański ma pełne 
prawo do eksploatacji wszystkich angielskich 
<opalni węgla. 

Ażeby zapobiec nielegalnemu wywozowi 
węgla z Anglii, rząd irański ogłosił blokadę 
wszystkich angielskich portów. 

W związku z tą notą premier ministrów 
Churchill uiegł lekkiemu atakowi apopleksji. 


Ubiegłej nocy tłum Anglików strącił do mo- 
rzą trzy czołgi wojsk egipskich, które stacjo- 
nują tam dla ochrony kanału La Manche. 

W związku z tym głównodowodzący wojsk 
egipskich zarządził ostre pogotowie i wydał 
szereg surowych rozporządzeń. 

BORDEAUX. 

Lotnictwo okupacyjnej armii marokańskiej 
dokonało wczoraj wielu zwycięskich nalotów 
przeciwko zgrupowaniom francuskich wojsk 
powstańczych w rejonie górnego biegu Ga- 
ronny. 

Zaatakowani powstańcy ponieśli poważne 
straty. 

GLASGOW. 

Pięć szkockich wsi zostało przez wojska re- 
publiki Kenii, prowadzące pacyfikację, oto- 
czone i oczyszczone z wrogich elementów. 

Cała ludność została spędzona razem i osa- 
dzona w obozie. ponieważ wzbraniała się ona 
budować w swoich puszczach autostradę dla 
czołgów. 

GEORGIA. USA. 

Czterej biali, którzy zaczepili Murzynkę i 
»brazili ją nieskromnymi propozycjami. skaza- 
ni zostali na śmierć. Czeka ich krzesło elek- 
tryczne. 


lem ich jest sparaliżowanie dalszych ekscesów 
białej ludności przez nowe, drakońskie usta- 
wy rasowe. 

W Nowym Orleanie nie wolno odtąd kórzy- 
stać żadnemu bfałemu z tramwajów miej- 
skich. 

OALULU. 

Rząd tej mało dotychczas znanej wyspy, 
położonej na Oceanie Spokojnym, postanowił 
uznać USA jako swoją bazę i ewakuować całą 
tamtejszą ludność, ażeby mieć miejsce na bu- 
dowę lotnisk i obozów wojskowych. 

Zarządzenia te stoją w związku z agresją, 
grożącą tej wyspie. 

Rozpaczliwe protesty Waszyngtonu zostały. 
bez odpowiedzi... 


Podczas kiedy szef prasowy, któremu coś 
przekręciło się w glowie. Czytał powyższą 
enuncjację, przed gmachem obrad zatrzymał 
się samochód, 

Był to samochód, który zawezwany. został 
przez przewodniczącego międzynarodowego 
związku. 

Samochód ten przewiózł nieszczęśliwego 
szefą prasowego do szpitala dla abłąkanych. 
po aja Opr. A. 
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Tam 


gdzie 


„raki 
zimują... ; 


Pracuj, 


mamustu, spokojnie! 


Mnie tutaj jest bardzo dobrze... 


Jest sobota, dzień, w którym mat- 
ki przychodzą odbierać swoje dzie- 
ci ze żłobka tygodniowego, aby na- 
cieszyć się nimi przez niedzielę. 

Stanisława Mazur, prządka z ZPB 
im. Liebknechta, po zakończeniu 
pracy na rannej zmianie. szybko 
przybiega po swojego Rysia. Za- 
nim jednak zabierze gó do domu. 


— Uaaa.. Ale mi się dobrze spało. 


musi zapytać kierowniczkę o stan 
zdrowia synka, oglądnąć go „ze 
wszystkich stron”, no 1 wycałowac 
małego, za którym stęskniła się 
przez tydzień. 


Rysio czuje się doskonale. Jeg 
rumiane policzki | bystre oczy wska 


SAR zł 


wychowawczyni. — Mial krzywicę. 
ale pod wpływem lampy kwarco- 
wej, nóżki wyprostowały się już zu- 
pełnie. 
Dates € 

Najlepszą zabawą dla tych, któ- 
rzy jeszcze zmuszeni są siedzieć na 
podłodze przykrytej kocami, są „bu 
dowle" z klocków. Celuje w nich 


No, a teraz trzeba coś załatwić... 


Andrzejek Borowski, jakby już w 
12 miesiącu życia zdradzał zdolnoś 
ci i zamiłowania odziedziczone po 


matce-murarce. 
* . 


O 
Piotrkowskiej, tam, gdzie za 


Przy ul 

czasów saiacji panoszył się tahtykam: 
Steinert — dzia 117 dzieci robotniczych 
przeżywa !adośnie «woje dzieciństwa 


—...jeszcze chwileczkę i człowiek 


zują na to. że tran i witaminy, któ- 
re dostaje tu codziennie, dają dobre 
rezultaty 
— Nie wiem, czy dałabym sobie 
radę, gdyby nie żlobek — mówi. — 
Przecież dziecko ma tutaj istny raj. 
A odpłatność za utrzymanie wynosi 
tylko 18 zł miesiecznie, 
Fara 
Joasi Guzińskiej nie brak nicze- 
go więcej do zadowolenia z jej 
T-miesięcznego życia. Przed chwilą 
nakarmili ją. przewinęli. a. także 
podali różową piłeczkę, w którą na 
razie tylko się wpatruje. Ale spró- 
bujzie jej odebrać tę zabawkę! Bę- 
dzie dopiero krzvk!... 
. . 


— Á tu są nasze „raki“ — objaś- 
nia kierowniczka, gdy wchodzimy 
do następnej sali. 
raki“ wyłamują się 
minu“. Nie tylko 
już nie „raczkuią”, lecz całkiem do- 
brze biegają! O, tak na przykład 
jak Zbyszek Wybór. 

— Ten chce widocznie nacieszyć 
się swoim* pierwszymi krokami, bo 
bardza póżno zaczał chodzić — mówi 


będzie mógł dosiąść swego konika ,.. 


Tam wychowuje się najmłodszych oby- 
wateli Polski Ludowej na przyszłych jej 
budowniczych W pięknych pokojach, 
w zdrowiu | radości, pod troskliwą opie- 
ką wyrastają dzieci, których matki i oj- 
cowie spokojnie wykonują swe plany 
produkcyja:. $ 
(M. Gorg.) 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Drzazgi 


Zgaduj zgadula: 
Jeden potrafi 
a drugi nie... 
Dlaczego? 


Majster Kowalski był zdania, że 
jak świat światem, nocna zmiana w 
fabryce'nie wyrabiała normy i że nie 
ma na to rady ani sposobu, aby było 
inaczej Na wszelkie uwagi wzruszał 
ramionami: 

— Co mi tu będziecie gadać... Stary 
fachowiec jestem i wiem, co mówię 
Inna rzecz pracować w dzień, a inna 
w nocy. W nocy produkcja musi być 
niższa t Już!... 

1 dodawał: 

— Ludzie nie potrafią pracować 
dobrze na nocnej zmianie. Choćbym 
się nie wiem jak starał, nic na to nie 
pomogę. 

Ale gdy na noc przyszedł majster 
Kwiatkowski, okazało się, że zasada 
„dla chcącego nie ma nic trudnego’ 
zatriumfowała w całej pełni. Bo pod 
kierunkiem Kwiatkowskiego nocna 
zmiana w fabryce nie tylko zaczeła 
wykonywać normy, ale je nawet sta- 
łe przekraczała. 

Dlaczego? 
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Zeby węglarze 


nie zapo 


Technik normowania? Jest nat 
przędzalni... 

Ze sztoperem w ręku, wśród hu- 
czących obrączniaków stała Miro- 
sława Skwark i obliczała czas sznur 


karzy. 


Mało jest w Łodzi przędzalni, w któ- 
rych ze sznurkarzami nie byłoby  kło- 
potu. Najważniejszy z nich polega na 
tym. że do tej pracy — tak ważnej dla 
pracy prządek — brak chętnych. Przy 
czyna? Małe możliwości zarobkowe, 


Konkurs kobiecy 


ale... nie tylko 


dla kobiet 


Zarząd Główny Ligi Kobiet, Sp. 
Wyd. „Czytelnik“ oraz „Przyjaciół- 
ka“ ogłosiły ostatnio konkurs na u- 
twór literacki, o życiu i pracy ko- 
biety. Może to być powieść, opo- 
wiadanie, reportaż, pamiętnik. Te- 
mat może obejmować okres przed- 
wojenny, czas okupacji lub powojen 
ny 

Prace konkursowe, opatrzone go- 

dłem, należy nadsyłać do daia 1 
czerwca br. pod adresem Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet, Warszawa, 
ul. Elektoralna 13. 
s Najlepsze utwory zostaną nagro- 
dzone. I nagroda wynosi 5 tys. zł, II 
— 3 tys. zł, DI — 2 tys zł, IV — 
księgozbiór 100-tomowy, V — księ- 
gozbiór 50 tomowy. 


w stołówce 


[ur Czy warto korzystać ze stołów- 
Ob Sekuła odkłada na chwilę o- 
łówek 1 zastanawia się nad pyta- 
niem żony Opracowywali właśnie ra 
zem budżet rodzinny i Sekuła, który 
sam korzysta z dobrej stołówki w 
miejscu pracy, wie doskonale, że 
orzyczynia się to do znacznych osz- 
czędności w ich gospodarstwie do- 
mowym Pytanie postawione przez 
ę wymaga jednak zastanowienia 


— Widzisz, Kaziu, dobrze byłoby 
idybyś i ty mogła jadać obiady w 
naczej stołówce Ale zorientuj się 
-ujpierw, jakie tam są obiady. Pra 
sujesz od niedawna, a wiesz, że sto 
tówki bywają różr.e... 

Stanęło więc na tym. że Kazia ju 
tro póldzie „na próbę" do stołówki. a 
po pracy zamiast gotować w domu. 
wybierze się z mężem do kina 

Po skonczone: pray Kazimiera Se 
kula udała się do stołówki... 

Młoda przewijaczka stwierdziła, że 
porcja qulaszu z kaszą jest zupełnie 
smaczna * dobrze przyrządzona. 
Zajadając z apetytem. Kazia na- 

wiązała rozmowę ze swym sąsiadem 
Był to właśnie przewodniczący ko- 
mitetu stołówkowego w ZPB im 
Marchlewskiego, ob. Kasprzak. Wy- 
słuchawszy jej opowiadania o wczo 
rajszej rozmowie z mężem przyznał 
mu rację. 

— To prawda, że dobre obiady 
stołówkowe są bardzo korzystne dla 
pracowników. U nas bywało różnie 
z tą jakością obiadów. Jednak u- 
chwała rządu o regulacji cen i znie 
sieniu systemu bohowego nadała o- 
becnie nowy rozmach naszej pracy. 

W tych dniach na zebraniu zorga- 
mizowanym przez Zakład Stołówek + 
Bufetów zapowiedziano nam, że w 
najbliższym czasie ulegnie znacznej 
poprawie asortyment dań w stołów. 
kach. Przyczyni się do teqo również 
mechanizacja pracy szersze wyko- 
rzystanie taboru samochodowego. roz 
budowa tuczarni | systematyczne pod 
noszenie kwalifikacji personelu bufe- 
tów i stołówek drogą Szkolenia. 


Jej pierwszy obiad 


fabrycznej 


Ale Kazimiera Sekuła zastanawia 
ła się jeszcze nad inną sprawą. 

— Wydaje mi się, że przy więk 
szej ilości stołowników można bar- 
dziej urozmaicić jadłospis I obniżyć 
koszty... 

— Słusznie. Nasze wysilki idą wla 
śnie w tym kierunku. W tej chwili 
naczelnym zadaniem stołówek stało 
się podniesieniem jakości posiłków. 
Tomaga nam w tym własna, rozwi- 
jzjąca się tuczarnia, Pomaga syste- 
matycznie stosowana oszczędność i 
k ntrola. Zakład Stołówek i Bnfe- 
tów przystąpił też do korzystnego 
zakupywania produktów na targo- 
wiskach w terenie. Jednak najwy 
datniej pomoże nam przede wszyst- 
kim zwiekszenie ilości  stołowni- 
ków.. I do tego dążymy. 

F. K. 


Budowla 
przyjaźni 
pnie się 


Radzieccy budowniczowie przystąpi: 
H Już do montażu szóstej kondygnacji 
cześci wysokościowej Pałacu. 


Przy budowie jednego z bocznych 
skrzydeł — Pałacu Kultury  murarze 
przystąpili już do 


układania murów 
trzeciego piętra, A 


—— + * * 
Łódzcykolejarze 


—zwycięzcami 
we współzawodniciwie 
ogó'nokraijowym 


Pracownicy służby elektrotech 
nicznej Dyrekcji Okręgowej Ko 
lei Państwowych w Łodzi żaję- 
Ji pierwsze miejsce we współza 
wodnictwie służb elektrotech- 
nicznych PKP w skali ogólno- 
krajowej w III kwartale 1952 r. 
Utrzymali oni w ten sposób 
w swoim posiadaniu sztandar 
przechodni. zdobyty poprzednio, 

Drugie miejsce we  współza+ 
wodnictwie za ten okres przy- 
padło służbie elektrotechnicznej 
DOKP Warszawa, trzecie 
DOKP. Gdańsk. 

Wśród jednostek służby elek- 
trotechnicznej najbardziej wy- 
różnił się oddział st. Kutno 0- 


raz odcinek st. Konin. 
> 


a 3 
 „ELELI 


Tak więc | w Łódzkiej Przączalni 
Tkanin Dekoracyjnych, powstałaj ostat- 
nio ze Śródmiejsko-Łódziich Zak'adów 
Przemysłu Jedwabniczego, zamiast sze 
ściu pracuje tylko czterech sznurka- 
rzy. Dlatego też jednym z pierwszych 
zadań kierownictwa jest stworzenie Z 
pracy sznurkarzy funkcii bardziej a- 
frakcyjne. A do tego droga prowadzi 
przez akord. Właśnie technik normowa 
nia oblicza dla nich normy. Umożliwią 
one sznurkarzom z jednej” strony lep- 
szą, wydajniejszą pracę z drugiej — 
wzrost zarobków. 

— Po wprowadzeniu norm dla 
sznurkarzy — mówi na ten temat 
naczelny inżynier Konarczak — spo 
dziewamy się rychłego zapełnienia 
luk w obsadzie. Bo gdy ludzie wi- 
dzą możliwości podniesienia zarob- 
ków przez wydajniejszą pracę, to i 
czują się lepiej związani z fabryką. 

Te bodźce są przekonujące — na 
dniówce sznurkarz nie był w stanie 
zarobić wiele, po wprowadzeniu 
norm akordowych jego możliwości 
przekraczają 500 zł. 

w. są 

Uchwała rządowa z 3 stycznia br. 
kazała kierownictwu zwrócić uwagą 
nie tylko zresztą na sznurkarzy, 
Choćby ta grupa ludzi określanych 
nazwą „węglarzy”. Niektórzy z nich 
dowożą węgiel do kotłowni, inni pa 
lą w piecach, inni wreszcie należą 
do stałych obsług w fabrycznej ener 
getyce. Mimo że ich praca ożywia 
kotlownię, często były powody do 
niezadowolenia, 

— Wyobraźcie sobie — mówił star 
szy palacz ze zmiany — parę dni te- 
mu przychodzę wieczorem i patrzę, 


* 


a tu węgla pod piecem tyle, że i mia 
szkania by nie ogrzał, a cóż dopicro 
fabrykę. Co się okazało? Ano, wę- 
glarze nie nawieżli paliwa. Posyłaj 


więc nocą po konie do stajni i zwoź 
węgiel do kotłowni. Bo węglarze za 
pomnieli o tym za dnia... 
Zapomnieli? Czy to nie dziwne? 
istotnie, ale tu — na odcinku pracy 
węglarzy widać, jak  dernoralizujący 
czasem może być system _ dniowej. 
Dostarczyli w ciągu dnia pewną ilość 
węgla do kotłowni, ale że ich zarobki 
nie są uzależnione od konkretnej ilo 
ści dostaw, a opiowają za dzień pra- 
cy, więc może się zdarzyć, że tego 
wegla niekiedy zabraknie. Ale dota 
ło tu już kierownictwo, technik nor- 
mowania obliczył stawki akordów: 
które _ zachęcą robotników do le 
szej pracy, a fakty zaniedbań ni 
powtórzą Się już w przyszłości. 


Chociaż projektu: przedstawionego 
przez dyrekcję Centralny Zarząd 
jeszcze nie zatwierdził, ale już dziś, 
w przededniu wejścia w życie norm 
akordowych, jeden „węglarz” goni 
drugiego, Łatwiej przy tym również 
o kontrolę spalania węgla. 

"MEMO 

Akordy, akordy... Ale za akordem 
kryje się coś więcej niż sama wy- 
dajność i wyższe zarobki. 

— Widzicie — mówił inż. Konar- 
czak — takie zamiataczki... Czy wy 
wiecie, co to znaczy, że ich zarobki 
uzależnione będą od ilości „kursów'* 
na sali? Zaoszczędzimy wiele baweł 
u: 


EJ 


NJ 

To brzmi aż niewiarygodnie, ale to 
prosty rozum sprawa Wyglą 
sposób; przadki w czasie 
rzucają zwijki przędzy 
a że podłoga Jost zaoli- 
1 te zwijki, podeptane w 
ciagu dnia, stają się czarne od brudu. 
Zamiataczka, pracująca na akord za- 
miecie przejścia między maszynami 
częściej niż dotąd i w ten sposób u- 


ratuje w ciągu miesiaca wieje przę- 
dzy w porzuconych zwijkach, która 
będą mogły wrócić do produkcji. 
Brudne. zaoliwione — są dla niej 


stracone. 

Przykładów innego, lepszego ety- 
lu pracy mogą już dziś dostarczyć 
wózkarze. Kazimierz Banaszek bo- 
wiem, podobnie jak wielu jego to- 
warzyszy pracy, zatrudnionych przy 
dowożeniu przędzy, tylko normom 
akordowym i swej wydajniejszej 
pracy zawdzięcza przecież wzrost 
zarobków o sto i więcej złotych, 

WOS Ye 

Technik  normowania pracy ma 
pełne ręce roboty. Bo na warsztacie 
znajduje się nie tylko sprawa osta- 
tecznego obliczania norm dla sznur- 
karzy i zamiataczek. Na akord cze- 
kają ludzie z transportu, zwojarze 
i tzw. woziciele garów. Poza tym raz 
po raz, prosto z sal produkcyjnych 
zwracają się do kierownictwa lu- 
dzie, których przy akordowaniu po 
szczególnych grup zawodowych po- 
minięto i którzy widzą, że i ich 
pracę można wyciągnąć z wki 
na wysoko wydajny akord. Tak 
więc zwrócili się o akord 1 ci robot- 
nicy, którzy czyszczą maszyny. 

— W tym roku podniesiemy sto- 
pień zakordowania prac w fabryce 
do 16 proc. — zapewnia technik nor 
mowania. 

Oznacza to, że dalszych kilkanaś- 
cie procent załogi uzyska większe 
możliwości zarobkowe, a zakłady — 
dalszy wzrost wydajności. 

F. B. _ 


a 


Ser. Z 


Na łódzkich scenach 


Maria Malicka w roli 
Jabłoński jako marszałek 


Płomień twórczości Fryderyka Schil- 
lera, który rzucił tak wspaniały blask 
na Iseraturę niemiecką, zqast— niestety 
— zbyt wcześnie. Schiller żył krótko: 
urodzi się w roku 1759 — zmarł w 


105. 
O jego życiu | twórczości oficjalni 
burżuazyjni historycy literatury 
pisali niezliczoną ilość tomów. Arcydi 
ła Schillera jak „Zbójcy”, „Don Carla: 
trylogia „Wallenstein“, „Maria Stuar! 
„Dziewica Orleańska“ 'i „Wilhelm Tell 
doczekaly się głębokiej i wnikliwej ana- 
lizy. Jednakże, omawiając dogłębnie 
każdy szczegół związany z życiem auto 
ra „intrygi | miłośći* wielu historyków 
przechodziło bardzo szybko nad pew- 
nym momentem, który najpiękniej obra 
sile ideową postawę Schillera: oto za 


lady Miliford oraz Zbigniew 


Teatru 


— w ogóle pisać, a 
nawet skate na 
areszt. 


Te warunki kształ 
towały świadomość 
Schillera. Już w Je- 


centy protestu prze 


ciwka 
stosunkom 


ówczesnym 
społecz- 
nym, jego zaś 3 
tryga i mdość" qo- 
dzi ostro w tyranię 
| samowolę wiad- 
ców, w ich okrucień 
stwo, zdzierztwo, de 
maskuje - zaniiznę 
moralną _ chyląceqo 
się do upadku feu- 
dalizmu. 


b Ehnen 
qdyby uosobieniem 
M. Autor w 
mocnych, oskarżycielskich obrazach po 
kazuje nam ich nleubtagane metody. 
dzięki którym teqo rodzaju reżym u- 
trzymywał się przy władzy. 


Temu twardemu światu ówczesnej rze 
czywisiości chcą się przeciwstawić, syn 
barona Waltera, mlody romantyczny 
major Ferdynand i córka muzykonta 
miejskiego Millera — Luiza. W imię swo 
jej miłości wałczą z despotyzmem tych, 
którzy stojąc u władzy, dla własnych 
celów, ambicji i przesądów klasowych 
gotowi sq zawsze podeptać szczoście in 
nych. Ale siły są nierówne — młyn pa 
łacowych intryg zmiele bez litości pró 
by oporu młodych romantyków. Walka 
kończy się śmiercią pary kochanków. 
triumfem zła nad dobrem, ço poqłębia 
leszcze traqiczność tej schillerowskiej 


Kalb. 


„EXPRESS TBUSTROWANY" X. 


SEO BZYT) 
„Intrygai miłość 
Fryderyka Schillera 


na deskach 


Powszech nego 


wiarygodną _ podłością arystokracji“, 
jest — Jak na swoje czasy pozycją 
wręcz rewolucyjną, a dziś stanowi zna. 
komity, wspaniały przy tym w swojej 
formie artystycznej dokument z epoki 
kończącego się feudalizmu. 

„Intrygę I miłość" wyst: 
atrze Powszechnym w À z godi 
pochwały, starannością i pietyzmem dia 
intencji autora. 


Tak więc jest w tym przedstawieniu 
i miłość. i intryga. To znaczy, że 
serka, Maria  Kaniewska  podkraśliła 
wszystkie akcenty demaskujące egoizm 
| bezwzqlędność absolutyzmu, nikczem- 
ność jego metod i zgniliznę moralną 
możnych owych czasów, a równocześ- 
nie nie zatarła momentów postycko-ro- 
mantycznych, często patetycznych w 
słowach, jak to Bywa u Schillera, ale w 
istocie głębokich i ludzkich, 

Mocny, konsekwentny. niezrównany 
w masce ambitnego arystokraty, nikcze 
mnego stugusa absolutyzmu, był Stani- 
sław Brylński lako baron von Walter. 

Od Marii Malickiej, która wystąpiła 
w roli faworyty księcia, lady Miliford, 
młode pokolenie aktorskie uczyć się mo 
że doskonałej dykcji, wzorowego Po- 
sługiwania się proza poetycka. _ znako- 
miej techniki I kultury scenicznej. 

Z wielką szczerością — nie rozbija- 
Jac się o patetyczne chwilowo miejsca 
tekstu — odtworzył rolę Ferdynanda 
Ryszard Plekarski. Szczerość też, bez- 
pośredniość | wdzięk cechowały grę Ali 
ell Racisz Jako Luizy. 

Niewdzięczna jest, postać. „sekretarza 
Włurma. Zdaje się jednak, że Olgierd 
Jacewicz używa zbyt łatwych chwytów. 
ażeby dać widzowi do zrozumienia, że 
gra role „szwarccharakteru”. 

Z wielkim umiarem | prawda przed- 
stawił nam tragedię starego Millera Ma- 
rian Wojtczak. W roli jaaa żony „zade- 
biutowała" na deskach Teatru Powsze- 
chneqo. grająca dotychczas w Teatrze 
Jaracza, Halina Gall. Gładkim | giętkim 
dworzaninem był Jako marszałek Kalb, 


"Be ZU 


Ustawa MacCarrana 


tzw, ustawa 
Jej podstawie 
prowadza 

obcych 

przybywających do 
kraju dolara bada- 
nia załogi I w wy- 


pliwości" — mi 
puszeza się maryna 
rzy ma ląd, 


Gdyby Kolumb przyjechał do Ameryki dzisiaj... 


Dyskutujemy! 


Fi W jaki sposób zwiększyć w teatrach frekwencję? 
jaki system rozprowadzania biletów byłby najdogodniejszy? 


Te trzy pytania zadaliśmy na- 
szym Czytelnikom zapraszając ich do 
dyskusji. Już parę dni po ukaza- 
niu się artykułu napłynęły pierw- 
sze listy. Zainteresowanie poruszo- 
nym przez nas tematem jest wiel- 
kie. Wypowiadają się robotnicy, 
młodzież, inteligencja. 

Czekając na dalsze wypowiedzi, 
szczególnie dyrekcji teatrów i rad 
zakładowych, zamieszczamy dzisiaj 
dwa spośród otrzymanych listów. 


. . 


. 
Szanowna Redakcjo! á 
Jedyną przyczyną słabej frekwen- 

cji w teatrach łódzkich jest zły sy- 

stem rozprowadzania biletów tlgo- 
wych. 

Przez wprowadzenie sprzedaży bi- 
latów ulgowych bezpośrednio w ka- 
sach, za okazaniem legitymacji związ 


co zrobić, aby ludzie pracy jak najczęściej odwiedzali teatry? 


ry. Uważa się, że taki człowiek nie 
musi chodzić do teatrów, a jeżeli już 
dostanie ten bilet, to na najgorsze 
miejsce, bo te lepsze biorą urzę- 
dnicy. 

A może nie wszędzie tak się dzie- 
je, może są wyjątki, może gdzie in- 
dziej jest inaczej, lepiej... 

4 Uważa, że dobrze byłoby, ażeby 
bilety do teatrów mógł każdy na- 
być bezpośrednio w kasie teatru na 
legitymację związkową. 

Maria K-ska 


Go zobaczymy 
na ekranach łódzkich 


sympatię. jaką poeta okazywał rewolu- 
ch frantuskiej. Konwent Narodowy w 
Paryżu obdarzył 
łem „citoyen francałs" (obywa 
cuski). 

Zaiste, Fryderyk Schllier godnie za- 
stużył na to piękne wyróżnienie. Ma- 
rzył on zawsze o wolności ludów | ezio- 
wieka i miądy nie mógł się pogodzie z 
ustrojem. panującym w Jego ojczyźnie. 

Książęta — rozdrobnionych wówczas 
Nieryać mają nieograniczoną władzę ab 
solutną. ly z nich — jak nam to po 

Schiller" w 


sztuki. 
qo zaszczytnym tytu- 


tet fran- | presi 


tragedii „intryga | 
miłość" — chce mieć swój własny Wer- 
sal | żyć w otaczemu "wspaniałego dwo- 


ru, 
Nożni feudałowie naśladują tryb žy- 
cia swoich władców, podczas qdy lud 
żyje w nędzy i ucsku, Mieszczaństwo 
niemieckie — w odróżnieniu od francu 
skieqo — noddaje się biernie swojemu 
losow, a wszechwładza — absolutystycz. 
nych książąt i kesiażątek tłumi w zarod- 
ku każdą pastepowa myśl każdą pró- 
bn oporu. poniewiera godnością ludzką, 
wysysa z narodu naicenniejsze soki. 
Skutki tego systemu. teqo łamania 
woli człowieka, odczuł na sobie również 
i młody Schiller. kiedy z rozkazu Księ: 
cia Karola Eugeniusza Wirtemberskieg: 
Musiał iako syn walskowego chirurga 
studiować w Książęcej Akademii Woj 
stoweł prawo. a potem medycynę. któ- 
ra lego — wolnego poete — zupołnie 
nie pociągała A historia notuje. że te 
sam władca zakaże mu potem — podo- 
bhin lak Mikałal | Tarasowi Szewczenc» 


KAIMIERZ, KOŻNIEWSKI 
(ARE 


> 


„Szef” z dużą wstrzemięźliwością wta- 
jemniczył chłopców w szczegóły akcji, z 


każdym rozmawiając oddzielnie — nie 
ufał żadnemu z nich: ani Jackowi, ani 
Zbychowi, ani nawet Kazkowi. Nie miał 
jednak innego wyjścia, gdyż ilość mło- 
dych ludzi, których mógł użyć w rego ro 
dzaju sprawie, ostatnimi czasy skurczyła 
się dość znacznie. W przeciwnym razie 
nie patyczkowałby się ze swymi podwład 
nymi z Barskiej, gdy ci zbuntowali się 
po raz pierwszy. 

Zadanie Kazka było proste. Gdy ujrzy 
Lutka idącego Żurawią od Placu Trzech 
Krzyży, ma czekać, aż ten zdejmie czap- 
kę z głowy. Wtedy Spokorny winien trzy 
kroć machnąć witką w kierunku samo- 
chodu stojącego na ulicy Żurawiej, bliżej 
Marszałkowskiej. I to wszystko. Po od- 
jeździe samochodu był już wolny. Jeżeli- 
by jednak w chwili pojawienia się Lut- 
ka spostrzegł w pobliżu milicjantów czy 
uzbrojonych żołnierzy — było to zresztą 
mało prawdopodobne — winien trzykroć 
zagwizdać, machając przy tym swą wit- 
ką ostro i często, * ~ 


ry miłość”, którą Goethe 
jako 
cnoty małomieszczaństwa z równie ni 


Z. Jabłański, 


o- 


„starcie niewiarygod 


stylem epoki, 
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* Na Żurawiej i Kruczej śledził przed 
kiku tygodniami woźnego z pewnego 
przedsiębiorstwa budowlanego. Więc choć 
„szef” jednym słowem nie zdradził, ja- 
kiego rodzaju akcję mają przeprowadzi 
Kazek był pewien, 
na woźnego. 
„Dlaczego przyszedłem?” — pienił się 
na siebie. Teraz mógłby zbiec z ruin i po 
prostu uciec. Lecz czy wtedy Zenon nie 
da znać do fabryki?... Wszystko było po- 
tworne. Umysł chłopca pracował gorącz- 
kowo. Co teraz robić? Marek mądrze u- 
czynił, lekceważąc polecenie. 


że dokonają napadu 


dy 
|= 


Zbych przeląkt się wezwania „szefa”. 
Po bezsennej nocy pobiegł do Marka po 
radę, lecz ten akurat wcześniej niż za- 
zwyczaj wyszedł z domu. Jacka też nie 
było. Rozpacz. Zbych przed terminem zja 
wil się na umówionym miejscu. Nie 
wszedł jednak w głąb ruin — krążył po 
ulicy. Postanowił, żc—jeżeli nie spostrze- 
że żadnego ze swych przyjaciół — on 


„Jteż nie póidzię na zbiórkę. Jeżeli jednak 


Scenografia Mariana „Bogusza estety- 
czna. a przede wszystkim 


zgodna ze 


M. J. 


. . 


Kochany „Exrpressie*! 


brze zrobiłeś, bo 
ważne. 


za drogi. 
Powies: 
możliwe, 


bym nie mogła dostać, 


Więcej nie proszę. 


oni posłuchają rozkazu „szefa” — cóż ro- 
bić? — pójdzie i on. 

Przyszli Jacek i Kazek. Nie spostrzegł 
Marka, lecz tamten był pewnie w środ- 
ku. już wcześniej. Zdumienie ogarnęło 
ZA gdy Marek nie pojawił się w o- 
góle. 

"Teraz Moczarski siedział w kucki za 
zamkniętą bramą wypalonej kamienicy 
na Kruczej, przez szparę we wrotach ob- 
serwując pustą ulicę. Tędy mają przebiec 
na podwórze trzej młodzi ludzie. — „Już 
będziesz wiedział, którzy to, będziesz wie 
dział” — tłumaczył Zenon. Wtedy miał 
wrota zatrzasnąć żelazną zasuwą i uciec 
co rychlej ruinami na Wspólną. Zbych 
też — jak Kazek — domyślał się celu tej 
historii. Łykał rozpaczliwie łzy. Nie po- 
trafił dać sobie rady z tym wszystkim, 
co go oblegało. Jakżeż to było proste 
wtedy, w czterdziestym piątym. czy szós- 
tym, a jak się pogmatwało później. Nie 
więdział, co robić, brakowało mu odwagi, 
by się sprzeciw! Poczeka i zamknie 
bramę, -jak mu kazano. 4 


= = 

Jacek spokojnie wysłuchał objaśnień 
Zenona, potwierdził je trzykrotnym „rze 
czywiście”, „Szef” kazał mu ze zrujno- 
wanych schodów kamienicy na rogu 
Wspólnej i Kruczej obserwować obie. u- 
lice, a w razie pojawienia się milicji lub 
uzbrojonych żołnierzy ostro gwizdać ma- 
chając trzymanym w ręce prętem. Oczy- 
wiście ewentualny, alarm mógł czynić da- 


kowych, frekwencja zwiększy 
bez porównania, bo ludzie 
częściej będą odwiedzali teatry. 


Zygmunt Pięta 
pracownik ZPB im. Liebknechta 


Poruszyłeś sprawę teatrów i do- 
to jest 


Ja bardzo lubię teatr, kocham go! 
Niestety, jestem w nim nieczęstum 
gościem. Dlaczego? Po prostu jest 


że bilety ulgowe... hm. 
le ja pracuję już prawie 
rok w pewnej firmie i jeszcze nikt 
mi nie proponował biletów do te- 
atru. Owszem, raz zapytałam, czy- 


łam... szorstką odpowiedź: nie. 
Ludzi najniżej uposażonych trak- 


tuje się przy rozdziale biletów z gó- | sad". 
Z TO e 


w lutym? 

Repertuar filmów, jaki ujrzymy 
w miesiącu lutym na ekranach kin 
łódzkich, jest bardzo bogaty i inte- 
resujący. o, 

Pierwszym z nich będzie film pro 
dukcji włoskiej pt. „Droga nadziei". 

Fragmenty szeregu sztuk teatral- 
nych, wystawionych na scenach 
najlepszych teatrów Związku Ra- 
dzieckiego, zobrazuje nam film pt. 
„Wielcy aktorzy małego teatru", 

Produkcję filmową NRD repre- 
zentować będzie film pt. „A po so- 
bocie jest niedziela", 

Z życiem narodów Wschodu zapo- 
zna nas film chiński „Bohaterowie 
i bohaterki* oraz film radziecki 
„Kwiat miłości", 

Ujrzymy także w lutym pierwszy 
polski kukiełkowy film w barwach 
naturalnych pt. „Wawrzyńcowy 

", (2 


się 
pracy 


bardzo 


to dosta- 


E wtedy — nie wcześniej — gdy z 
Żurawiej na Kruczą wyjdzie Lutek. „S: 
fowi” naprawdę musiało brakować ju 
ludzi, skoro do tej akcji użył kaleki, cięż 
kiego w ucieczce i łatwego do rozpozna- 
nia, 

Jacek zrozumiał świetnie polecenie. O- 
trzymawszy rozkaz stawienia się, obmy- 
Ślił w nocy plan działania. Nie oglądał 
się tedy na innych. Zajął wyznaczone 
mu stanowisko, pilnie obserwując Kruczą 
i Wspólną. Jak pozostali dwaj koledzy, i 
on był podniecony — lecz nie szarpały 
nim sprzeczne decyzje jak Kazkiem, nie 


gnębiła bezradność, jak Zbyszka. Jacek - 


— łatwo przejrzawszy cel akcji — był 
zupełnie zdecydowany ostatecznie załar- 
wić rachunki. Erir 


Lutek krążył wokół przystanku, jakby 
czekał na tramwaj. Bacznie obserwował 
wysokie wejście do szarego gmachu, któ- 
ry jako jeden z niewielu ocalałych z po- 
żogi, już w zimie 1945 r. stał się siedzibą 
rozlicznych instytucji samorządowych 1 
bankowych: niełatwa była tedy obserwa- 
cja mnóstwa wychodzących osób. W ogó- 
le w tym punkcie miasta stale przelewały 
się i kłębiły tłumy. Naturalny tłok skrzy 
żowania wzmacniany był szczególnym za- 
gęszczeniem ruchu kołowego, który tutaj 
— u zbiegu Alei Jerozolimskich i Nowe- 


o Światu — wlewał się w koryto wiadu 
tu, stanowiącego wtedy jeszcze jedyne 
polaczenie z prawym, brzegiem Wisły 


Nr 2 


pop 


ŻĄTEm 


„Czuiność" 


— A więc, jak widzicie, wasza 
sprawa jest na najlepszej drodze do 
załatwienia. Brakuje tu jeszczę tyl- 
ko pewnych danych. Ale... chciał- 
bym was prosić, żebyście na chwilę 
przeszli do poczekalni, bo muszę po- 
wać sekretarce poufne pismo... 
Petent, szanując tajemnicę służbo- 
wą, posłusznie oddala się. 

kilku minutach znów siedzi 
ku vis a vis dyrektora. 


momencie rozlega się ostry dzwonek, 


izujący rozmowę międzymia- 


chawkę i — po szczególnie uprze; 


mym zachowaniu się — petent po- 
znaje, że dyrektor mówi z „kimś z 
Warszawy”. 


— Stan liczbowy? Zaraz, zaraz... 
„ Tylko wyciąg 


a pro- 
O ludziach, maszynach, o 
projektach, planach — o sprawach 
już nie tylko poufnych, lecz najbar- 
dziej tajnych, 

Dyrektor najzupełniej widać za- 
pomniał, że słucha nie tylko jego 
przełożony na drugim końcu linii te- 
lefonicznej, lecz również ktoś obcy 
siedzący tuż qbok ... 


Dzieła Lenina 

i książki o Leninie 
— nabędziesz 

w księgarniach 
Domu Ksiażki 


W związku z uwającymt „Dniami Le- 
ninowskirai* księgarnie Domu Ksiązki 
zostały zaopatrzone w ogromny wybór 
wydawnictw związanych z postacią Wo- 
dza Rewolucji Październikowej, 

Przede wszystkim należy wymienić 
szczególnie aktualne obecnie nowe wy- 
dania pism Lenina, które ukazały się w 
roju 1052, a więc: 


Lenin | Stalin — O budownictwie par- 
tyjnym, , wyd. Książka | Wied: 
Lenin i Stalin — Rok 1917, wyd. Książ. 
ka i Wiedza: 
wyd. 


Lenin — Marksizm a powstanie, 
nadania proletariatu w naszej 


Książka i za; 


wydania dzieł Lenina | prac trak- 
h o nim z lat ubiegłych. 


„EXPRESS. ILUSTROWANY" 


Z gęsią pod pachą 


z pełnymi koszykami 
mabiału i warzyw 
wracają łodzianki 

z Zielonego Rynku 


kiedy na targach. 
Piękna, słoneczna 
mie spiesząc się wybić 
zresztą jest z czego. 
— Po czemu jajk: 
29 zł mendel. 
dogadamy się... 


= Świe: 
= Jabi 


Jabtka: 


eys 
łu, a 


Kiedy zaczna? 


Lokatorzy z trzeciego piętra domu 
przy ul. Marysińskiej 24 żyją pod 
proźbą oberwania się sufitów. Re- 
mont domu rozpoczętą. 2 pominię 
ciem naszych mieszkań. 

Gdy zwróciliśmy się do kierowni- 
ka robót — odpowiedział obelżywy- 
mi słowami. 

O skuteczną interwencję proszą 

zagrożeni lokatorzy 
z ul. Marysińskiej 24 


Zycie zwierząt 
na fotografii : 
w Muzeum Przyrodniczym 


Interesującą wystawę  fotografiki 


Nowe udogodnienia 
w sprzedaży węgla 
wprowadziło OPHÓ 


Okręgowe Przedsiębiorstwo Han- 
dlu Opałem wprowadziło nowe udo- 
godnienie dla mieszkańców Łodzi. 

Otóż nabywcy, którym nie przy- 
sługuje sprzedaż ratalna węgla, a nie 
mogą zapłacić jednorazowo za całą 
ilość przypadającą w II rzucie — bę- 
dą mogli nabywać należny im opał 


Oby tak stale! 


Trzeba przyznać, że Miejskie Przed 


siębiorstwo Oczyszczania i dozor- 
cy zaskoczyli wszystkich łodzian. 
Wzdłuż całej Piotrkówskiej i wielu 
innych ulic rozlegały się wczoraj 
dźwięki łopat i szuranie mioteł. 

MPQ zmobilizowało do oczyszcza- 
nia tie ze śniegu 15 swych praco- 
wników oraz 51 osób z Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Ogrodniczego. Do 
wywożemia śniegu dostarczyły różne 
instytucje około 20 samochodów cię- 
żarowych. 

Zabrali się również do pracy do- 
zorcy, Nawet czujący największy 
wstręt do miotły, dzięki interwencji 
milicji przystąpili do sprzątania śnie 


gu. 

Obecnie łodzianie podzielili się na 
dwa obozy. Jeden obóz twierdzi, że 
zapał dozorców szybko minie i znów 
będzie na ulicach śnieg i błoto, drugi 
zaś — wierzy, że Łódź stanie się na- 
reszcie czystym miastem dzięki pra- 
cy dozorców. 

My popieramy oczywiście ten dru- 
ti obóz i chyba się nie zawiedziemy. 
Prawda, ob. ob. dozorcy? ... (w) 


W świetlicy im, Kunickiego przy ul. 
Piotrkowskiej 204, otwarto wystawę pn. 
„Współczesne malarstwa polskie“, 

W poniedziałek, 26 stycznia br., o go- 
qzinie 18, odbędzie się w lokalu wystawy 
zorganizowany przez Centralne Biuro 
Wystaw Artystycznych 1 „Desę” odezs 
pt. „Ra zadanie malarstwa wsp: 
czesnego“, W tym też dniu wystawa zo- 
stanie zamknięta. 


przyrodniczej przygotowało łódzkie 
Muzeum _ Przyro- 
dnicze. Składają 
się na nią prace 
nadesłane na ogól 
nopolski konkurs, 
zorganizowany 
przez Towarzy- 
stwo Przyrodni- 
ków im. M. Koper 
nika. 

Wśród artystycz 

7 nie wykonanych 
zdjęć zobaczymy ciekawe momenty z 
ży najrzadszych przedstawicieli 
fauny. 

W ostatnim czasie zbiór Muzeum 
Przyrodniczego uległ dalszemu wzbo 
gaceniu. Przybyło szereg nowych 
eksponatów zamorskich. M. in są to 
eksponaty fauny i flory morskiej. 
egzotyczne gady, skorupiaki, owady, 
ryby i wiele innych. 


w kilku porcjach. 

Na przykład, jeśli komuś należy 
się jedna tona, nie będzie musiał — 
jak dotychczas — wykupywać cało- 
Ści, lecz może ją rozłożyć nawet na 
cztery razy. 

OPHO wprowadziło również udo- 
godnienie w sprzedaży ratalnej. po- 
legające na tym, że ci odbiorcy, któ- 
rym zbyt długi wydaje się termin do 
stawy wyznaczony przez DBO, będą 
mogli odebrać od razu 100 kg węgla, 
a resztę otrzymają w oznaczonym 
terminie. 

Zostały też zniesione wszelkie ry- 
gory transportowe przy sprzedaży 
węgla. Dotychczas np. swoim wła- 
snym transportem można było odbie 
rać ze składu opałowego najwyżej 
300 kg węgla, obecnie istnieje ran” | 


wita swoboda korzystania z trans- 


| portu własnego. (m) 


WICEK: — Pójdziemy de tej ich or-  WICEK: — Tss, On rozmawia 
ganizacji młodzieżowej. Muszę wy- właśnie z tym instruktorem w hitle- 
garnąć temu dyrektorowi, co o nim rowskim uniformie Stoi w bardzo 


| 


WACEK: — Ja też mu dorzucę!) WACEK: — Na pewno dyskutują 
kilka słów prawdy .+. | nad nowymi „metodami wychowaw- 
y czymi" ss. 


ORZYSTAJĄC z dnia 


Rynek. Po czwartko Jacłe w nocy chwycił mróz, 
rogi poprawiły się, chlop! przyjechali więc bardzo licznie. 
Jaj, drobiu, masła, sera — przywieziono wielkie ilośc 


zjawił się groch, fasola, kasze, których brak odczuwano nie. 


1 w rezultacie klientka kupuje po 26 zł. 
tki serek, 


— Najlepsza marchewka... 
Sprzedający głośnym 
Koszyki chłopek, 
dzianki wracają z targu z pełnymi siatkami warzyw, nab 
(ektóre nawet .. 


rgowego, odwiedzamy Zielony 
j 


Łodzianki 
„ Wyblerać 


pogoda sprzyja zakupom. 
erają sery, Śmietanę, masi 


Chwileczkę, niech pani nie odchodzi, 


komu? komu? 


nawolywaniem zachęcają kupują: 
wozy wiejskie opróżniają się, ło: 


«z gęsią pod pachą, 


Uwaga inwalidzil 


Samodzielny Referat Produktywizacji 
Inwalidów przeniósł się z vl. Plotrkow- 
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© kosłiumy 


© płaszcze wiosenne 
© odzież z lodenu 


kupimy niebawem 
w sklepach łódzkich 


Jak komunikuje Centrala Odzie- 
żowa, w najbliższym czasie łódzkie 
sklepy z konfekcją zaopatrzone zo- 
staną w nowy asortyment odzieży. 

W sklepach znajdą się m. in. płasz 
cze i kurtki z lodenu oraz damskie 
płaszcze wiosenne w dużym wybo- 
rze. 

Utażą się w sprzedaży także ko- 
stiumy damskie zarówno w kolorach 
jasnych jak i ciemniejszych. (r) 


Chodniki 
i jezdnie 
trzeba utrzymywać 
stale w porządku 


Prezydium Rady Narodowej m. Ło- 
dzi ponownie przypomina właścicle+ 
iom, użytkownikom | zarządeam niee 
ruchomości turzędom, wiadzom, ine 
stytucjom państwowym, _ uczelniom, 


zakladom | przedelębiorstwom  pańx 
stwowym,  przedsiębiorstwom — pod 
zarządem państwowym, — społdziel- 


niom, stowarzyszeniom | organizacjom 
spolecznyra, prywatnym wiaścicielor 
1 użytkownikom nieruchomości) oraz 
dozorcom domów o obowiązku Ści- 
stego stosowania się do przepisów sa- 
nitarno - porządkowych w m. Łodzi 
(Dz. Urz. Rady Narodowej m. Łodzi 
z dn. 15. IV. 1862 r, Nr 8, poz. 4%), 
w szczególności zaś b obowiązku us 


trzymania porządku | czystości do pos 


owy szerokości ulicy (chodnik | pos 
lowa jezdni) wzdłuż niecuchomości. 
Gdy nieruchomość przylega do pias 
jos 


eu publicznego, obowiązek ten 
tyczy utrzymania 

el na chodniku prz 
paste jezdni wzdłuż chodnika 5 m 
szerokości. 

Jezdnie i chodniki należy starannie 
zamiatać oraz stale Oczyszczać że 
śniegu, odpadków, nieczystości, bios 
ta, śmieci i lodu, unikając ich wmia- 
fania do wpustów kanalizacyjnych. 
Ścieki należy utrzymywać w takim 
stanie, aby, wody ściekowe mialy na- 
Ww czasie zaś goto- 

chodniki posypywąć 
szorstkimi materiałami (piaskiem, po- 
pioiem _itp.), 

Zwraca się uwagę, że winni prze- 
czenia powołanych wyżej przepi- 
sów sanitarno - porządkowych pod- 
Jegają karze pracy poprawcze) do 
3 miesięcy lub grzywny do 3, 
na podstawie a: 


ów zł 


robom zakaźnym 1 ich zwalczaniu. 


skiej 113 na wl. Parkową 8, I piętro, po- 
Kój 145. Telefon 212-174. 

Pod tym adresem zakłady pracy po- 
winny kierować zgłoszenia na wolne 
miejsca dla inwalidów. 


(Dz. U. R. P. Nr 20, poz, 198) 1 art. 8 
Ustawy z dn. 13. XII. 191 r. o OrzeCz- 
nictwie karno-administracyjnym (Dz, 
U.R.P. Nr 66, poz. 454). 


PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 
m. ŁODZI. 


Niechaj to będzie ostrzeżeniem dla innychl 


Niepoprawnego chuligana 


skierowano do miejsca pracy poprawczej 


Przed kilku dniami pisaliśmy 0 
chuliganach, grasujących w kinach 
łódzkich. 

Opisaliśmy wówczas m. in. wypa- 
dek, jaki się wydarzył niedawno w ki 
nie „Przedwiośnie“. Otóż w czasie 
jetlania filmu — nagle rozległo 
ę przeraźliwe gwizdanie. Nie po- 
mogły uwagi widzów, interwencja 
personelu — młody człowiek uparł 


się i gwizdał tak długo, aż... spi- 
sano mu protokół 
Wczoraj właśnie spotkaliśmy się 


„oko w oko* z owym muzykalnym 
„złotym młodzieniaszkiem”, ale już 
nie w kinie, lecz w DRN Łódź-Śród- 
mieście, gdzie odpowiadał za swój 
chuligański wybryk przed kolegium 
orzekającym. 


INSTR.: — Niedostatecznie rozbu- 
dza pan w młodzieży nienawiść d 
człowieka. Przecież to mają być 
przyszli władcy Ameryki! Oni na wi- 
dok Murzyna automatycznie powinni 
się na niego rzucać! 


Nazywa się — Mieczysław Rojew- 
ski, pracuje w Wytwórni Filmów Fa 
bułarnych. Chociaż ma dopiero 19 
lat, już po raz trzeci staje przed ko- 
legium orzekającym. W 1950 r. od- 
powiadał za zakłócenie spokoju pu- 
blicznego, w 1952 — za opilstwo, tym 
razem — za chuligaństwo. 

Kolegium biorąc pod uwagę, że 
Rojewski mimo upomnień nie zanic- 
chal swych chuligańskich wybryków, 
skierowało go na 14 dni do miejsca 
pracy poprawczej. 

Ukaranie Rojewskiego jest astrze- 
żeniem dla podobnych młodzieńców, 
aby się opamiętali w porę, gdyż 
władze nasze nie pozwolą na żadne 
wybryki „wielbicielom amerykań- 

| skiej kultury"! (u) 


DYR.: — Czy to nie za bardzo dra- 
końskie metody? Można wiedzieć... 
hm... z czyjego polecenia pan wy- 
stępuje? 

INSTR.: — Z polecenia Departa- 


„mentu Kultury USA, mój panie! 


m. c. n.) 
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Tuż nad brzegiem morza 


Kadra bokserska 
przed mistrzostwami Europy 


Pod okiem trenera Sztama jsłyną pracowicie spędzane dni 


P OESERaEI obóz szkoleniowy w| 
Sopocie pracuje już pełną parą. 
W tych dniach przybyło jeszcze 11 
dalszych pięściarzy, to jest: Stefa- 
miuk, Łysiak, Musiał, Rozpierski, 
Biel II, Kruża, Grzelak, Karpiński, 
Kasperski, Kukier i Nowek (z W-wy). 

Ogółem więc obóz liczy już 35 za- 
wodników. 

Dom wypoczynkowy, w którym 
zgrupowani są kadrowicze, oddalony 
jest niecałe 40 metrów od brzegu 
morza Codziennie też we wczesnych 
godzinach rannych (jeszcze przed 
śniadaniem) wszyscy chłopcy wraz z 
trenerami Sztamem, Śmiechem i Go- 
rączniakiem wybiegają na pokrytą 
miękkim puchem śniegu plażę, gdzie 
po przeprowadzeniu krótkiej zapra- 
wy gimnastycznej połączonej z mar- 
szobiegiem, staczają zacięte boje ob- 
rzucając się śniegiem. Walka jest za- 
Żprta, a nieustraszone „muchy“ 

ty“ zawzięcie atakują wagi cii 

le zmuszając nawet wielkoludów 
wWogrzyniaka i Albrechta nieraz doj 
ucieczki... 


i A TERAZ — NA POSIŁEK! 
D ONOŚNY dźwięk gongu wzywa 
Jący na śniadanie przerywa mi 
łą zabawę i pogodzeni pr: 
karnym szeregu udają s; "wem 
na obfity i smacznie przyrządzony 
posiłek. 
Na brak apetytu nikt nie narzeka. 
Toteż całe sterty chleba, bułek oraz 
kiełbasy a jajecznicy 


Prym przy stole wiedzie Węgrzy- 


(Korespondencja własna) 


łatwia sie“ ze swoją porcją i dopo- 
mina się o drugą. Ziadłby chętnie 
Í trzecią, ale czujny jak zwykle tre- 
ner Sztam prędko ostudza zapały 
swego pupila. 

— Gdy będziesz za dużo jadł, to 
zazplikuję ci jeszcze pięć kilometrów 
marszobiegu — upomina grożąc pal 
cem. 

Po śniadaniu 


następują iednogo- 
dzinne wykłady polityczne, po czym 
obozowicze udają się spacerkiem do 
sali Ozniwa na zaprawę. 

Przedpołudniowy trening nie jest 
zbyt intensywny. Lekkie ćwiczenia 
gimnastyczne, wyprowadzanie ci 
sów. pracą nóg — to wszystko. Cza- 
sami, jeśli jest jeszcze trochę czasu. 
następują gry i zabawy z bogatego 
repertuaru Sztama. 


CHYCHŁA I „ANTEK* W FORMIE 


O obiedzie dwugodzinny odpo- 

czynek i znów cała kawalkada 
z rękawicami bokserskimi przewie- 
szonymi przez plecy rusza na salę 

Teraz szkolenie jest bardziej for- 
sowne, Warki treningowe i gruszki 
aż jęczą pod silnymi uderzeniami 
twardych pięści... 

Trzy razy w tygodniu. tH. w ponie- 
działki, środy i piatki odbywała się 
sparringi na dwóch ringach jedno- 
cześnie. 

Na ostatnim sparringu w środe zo 
baczyliśmy kilka interesnjacych spot 
knń. Doskonale wypadli zwłaszcza — 
Murawski, Kruża Drogosz, Chychła. 


piak. Olbrzym gdański prędko „.za- 


l NIEDZIELA, %5 STYCZNIA 


1050 „Robotnicze zespoly świetlicowe 
przed mikrofonem“, 11.10 „5:0 dja mio- 
gości". 1215 Poranek symfoniczny. 13.15 
10 Program lokalny, 16.00 
17.15 Koncert roz- 
1755 Chwila pnezji. 18,00 
Foster przyznaje się do Wi- 

Romer Vallanda. 1830 Me- 


rywkoów: 
sPulkow 


e. 2030 „Na fall humoru | 
5 Feliefon. 230 Muzyka ta- 
maczya. 2140 „Wieczorna serenada”, 23,10 
Muzyka romantyczni 
Nowy — „Niezapomniany rok 1619" — 
g 
19.00 
miłość” — 
19. 
Maiy — „Domek trzech dziewcząt" — 
19.15 


Muzyczny — „Słomkowy kapelusz" 
19.15 


Pinokio — „Skarb n: 
É Szpak! 


pustkowtu* — 17 


KINA 


NEEE e En grariakia a 15.30, 18 


GDYNIA — Program Himów dokumen- 
talnych 1 popularno-oświarowych — 18. 
19. Progam dla najmłodszych — 16, 17 

1 MAJA — Wilnelm Tel — 1, 19 

MŁODA GWARDIA — Mały partyzant — 
czy w 

UZA — Cienie na torach — 18, 20 

PioNeR — Zakazane piosenki — 17, 19 


POLONIA — Cyrk — 16, 18, 20 

PYHZEDWIOSNIE — Nie ma pokoju pod 
oliwkami — 16, 18, 20 

RENORD — Mury Marspagł — 16. 18, 20 


Easra Modi aa Patoma 18, 20 
— Dziewczyna U zł — 18.30 


ETYLOWY — Na kalkuekim bruku — 18, 
w 


SWIT — Skarb — Ia. 20 
Kawaler 
2015 


TATRY 
5 


- złotej gwłardy — 
1a, 

isga — l4, 17, 20 (riim 
ETN n dzień w Wetsji ro- 


Miej bez tlumaczenia na Język: pol- 


RNIARZ — Fanfan Tulipan — 15, 
19, 21 

C = Czarci żleb — 16. 18, 20 

A = O 6 wieczorem po wojnie 
20 


Krawczyk i Tyczyński. 

Chvchła snotkał sie  koleina z 
sf 'ńskim. Sadowe| 1 Krawrzykiem. 
rz olimniski trennte bardzo pil- 
1 wydnie sie. że doszedł już do 
swej normalnej formy. Jego spotka- 
nie z Krawe: 
msistersztvkiem sztnkt ściarskiej 

Rivskawiczny reflek: wyczucie 
dystansu i precyzja ciosów, Jakie obat 
zademonstrował, bvty bez zarzutu i 
mogły zachwycić naihardziej wy- 
trawnych znawców boksu, 

Antkiewicz tvm razem nie treno- 
Wicemistrz olimpijski składa 
w tym roku maturę | musi kilka g 
dzin dziennie poświęcić na naukę. 
Antek Jest jednak „w gazie" i walczy 
nie gorzej niż na Olimpiadzie. 


+ 
WAGA CIĘŻKA — JAK ZŁOTO! 


| ADATNTIE wrażenie wywarli 

też trzeł przedstawiniela wagi 
kij — Węgrzyniak, Albrecht i 
Bie! IT. 

Wszyscy są młodzi i pełni zapału. 
Najstarszy z nich Wegrzynisk skoń- 
czył dopiero 1% łat * waży około 94 
kg. Jest on silny jak niedźwiedź i 
gdyby był nieco szybszy, a miał lep- 
sza pracę nóg. to kto wie, czy już dzik 
znalazłby w Furopie godnego siebie 
przeciwnika. Na razie jeszcze musi 
uczyć się i słuchać wskazówek tre 
nerów. 


Najlepsi bokserzy 


zaliczeni zosłali 


do kadry łódzkiej 


Sekcja pięściarska ŁKKF ustaliła 
skład kadry bokserskiej Łodzi na 


I kwartał br. PORĘ padł na: nastę 


Westli, Matecki, Forysiński, Kłos 3 
waga lekka: Stanikowski, Mielcza 
rek, Matuczewski, Lewandowski, Sy 
kuła, Golenia. 
waga lekko-półśrednia: Kawczyń- 
i, Kaczmarek, Kaźmierczak, Zwie- 
rzak, Grzybowski, Tim, 
waga półśrednia: Kałużny, Stefa- 
niuk, Jędrzejczyk, Debisz II, Grzy= 


rkiem bvło prawdziwym4Ą 


Dwaj pozostali Albrecht i Biel II 
są jeszcze młodsi, gdyż skończyli do- 
piero 17 lat. Czarny, o śniadej cerzę 
Albrecht jest również potężnie zbu- 
dowany i waży 88 kg., zaś Biel II oko 
ło 85 kg. Obaj nie posiadają wpraw- 
dzie druzgocącego ciosu Węgrzynia- 
ka. ale za to przewyższają go tech- 
niką i szybkością. 

A NA KONIEC — WYPOCZYNEK 

NĄ treningach nie kończy się je- 

dnak życie obozowe. Codzien- 
nie po kolacji wszyscy bokserzy zbie 
rają się w obszernej świetlicy. gdzie 
słuchaja radia, grają w szachy lub 
czytają na głos urywki ciekawszych 
książek. Wygłaszane są też prasówki 
Żywa dyskusja świadczy o tym. że 
kadra hokserska doskonale orientuje 
sie w najważniejszych zagadnieniach 
politycznych i gospodarczych. 

Niedawno dokonano wyboru władz 
obozowych. czyli rady. Największym 
zaufaniem kolezów cieszy sie Antkie 
wiez, którego też jednogłośnie wy- 
hrano przewodniczacym rady. Poza 
tym do redy weszli: Chychła, Cza- 
pliński I Wylangowski. 

Ponadto. utworzcno też gruve 
ZMP-owska złożona z 13 osób. któ- 
rei przewndzi Krawczyk, oraz ko- 
legium redakcyjne gazetki ściennej 
W skład kolegium weszli: Drogosz 
Murawski, Łysiak i jedyny przedsta 
wiriel Łodzi na obozie — Cozaś. 


| 


Na zdjęciu moment 
lesowania torów na 
Dy 


stadionie jo 
w _ Moskwie przed 
meczem __ łyżwiar- 
skim ZSRR — Szwe 
cja _ zakończonym 
bezapelacyjną poraż 
ką tyświaczy stwedz 


Od prawej: Helkwist 
(Szwecja), _ Krasol- 
nikow (ZSRR) i sę- 
dzia startowy Nej- 


din. 
Fot. — CAF 


Tenis stołowy zdobywa masy 


Rekordowe 


zgłoszenia 


do walki o zaszczytny tytuł mistrza Łodzi 


no 85 zawodników, a w Szczecinie 
zaled 


207 zawodników z 34 kół sporto- 

ch będzie ubiegać się o zasze 
my tytuł mistrza Łodzi w tenisie sto 
łowym na rok 1953. 

Tenis stołowy zdobywa z każdym 
rokiem coraz większe masy zwolen- 
ników. Jeżeli przypomnimy. sobie, 

że w roku ub. star 

towało 128 zawod- 

ników, to “widzi: 
my olbrzymią róż 
nicę na korzyść 
wzrostu popular- 
ności fènisa stol 
wego. Można śmia 
ło powiedzieć, że 
Łódź pobiła re- 
kord ilości uczest- 
nilców mistrzostw. 


Dla porównania | ją, 


przytoczymy dane 


Cosaś to debiutant, ale spisuje się |z innych okręgów: w Krakowie, u- 


na obozie doskonale, Jest pilny i ko- 
rzysta z każdej sposobności, by się 
czegoś nawego nauczyć. Z pobytu na 
obozie jest bardzo zadowolony I przy 
rzeka sobie, że po powrocie do do- 
mu bedzie nadel óracow»? nad pod- 
niesieniem swych kwalifikacji, by 
w przyszłości móc dostąpić 7a=7czv- 
tu reprezentowania barw państwo- 
wych. 

MIKOŁAJ WYRZYKOWSKI 


Łyżwiarze jeżdżą 
coraz szybciej 

W Zakopanem padły 
rekordy Polski 


W Zakopanem zakończył się obóz 
czołowych łyżwiarzy polskich w jeż- 
dzie szybkiej. 

Na obozie 
przebywało 13 
łyżwiarzy i 6 

łyżwiarek, 
przygotowując 
się do zawo- 
dów z Węgra- 
mi Dobre wa 
runki atmosfe 
ryczne oraz 
systematyczny 
trening przy- 
niosły plon w 
postaci kilku wyników lepszych od 
rekordów Polski. 

Na zawodach kontrolnych czasy 
lepsze od rekordów Polski uzyskały: 
W jeżdzie szybkiej kobiet na 500 
m — Potapowicz — 53.1 i Podmo- 
kła — 541, a juniorka Boudouin wy 
równała rekord — 55,1. Na 1.000 m 
Głażewska uzyskała czas lepszy: od 
rekordu Polski — 1:57,8 min. a Bou 
douin uzyskała czas 1:58,5. 

W jeździe szybkiej mężczyzn na 
500 m Nykel wyrównał rekord Pol- 
ski, uzyskując 45,7, Magierowski u- 
zyskał — 45,9. 


Dobry początek w Poznaniu 
Lepsza kondycja 


zadecydowała 
o zwycięstwie Włókniarza 


= 


w Poznaniu rozpoczął się turniej ko- 
szykówki męskiej o mistrzostwo Polski 
z 


udziałem CWKS, Spójni (Gdańsk), 


chodzącym za jeden z silniejszych 
okręgów, w mistrzostwach naliczo- 


Kombinałorzy CWKS 


zawiedli na całej linii 
Konkurs skoków 
wygrali zawodnicy ATK 


W drugim dniu międzynarodowych za- 
wodów narciarskich między reprezenta- | 
cjami bratnich armii czechosłowackiej I 
polskiej (ATK I CWKS) rozegrano na 
Krokwi Konkurs skoków do kombinacji 
klasycznej. 

Po drugim dniu zawodów prowadzi 
CWKS 40:24 pi 

Po czwartkowym konkursie, w którym 
zawodnicy polscy zajęli czołowe miejs- 
ca, spodziewano się łatwego zwycięstwa 
reprezentantów CWKS. Tymczasem za- 
wodnicy polscy skakali w piątek dużo 
poniżej swoich możliwości i w rezulta- 
cie dwa pierwsze miejsca zajęli skocz- 
kowie ATK — Jebavy I Rigr. 

Trzecie miejsce zajął Daniel Krzeptów- 
ski, a czwarte młody Kowalski, który 
wyróżnił się długością skoków, jednak 
stylowo ustępował wyraźnie pierwszej 
trójce, 

O zwycięstwie w kombinacji klasycznej 
zadecyduje bieg na 18 km, który odbę- 
dzie się w sobotę, 

Poza konkursem rozegrano w Suchym 
Ziebie slalom kobiet i mężczyzn. Wśród 
mężczyzn (dyst. 400 m, 57 bramek) zwy- 
Slężyt niespodziewanie 19-letni Zarycki 

1:45,9 przed J; Marusarzem 13462 I Ga- 
sienicą-Ciaptakiem. 

W konkurencji kobiet (dyst. 300 m, 40 
bramek) pierwsze miejsce zajęła Gro- 
cholska 1:31,9 przed mistrzynią CSR — 
SolcovĄ 1:36, 


Spółdzielnia Pracy 
nowacji Opakowań 


uruchomiła w Łodzi 
przy ul. Rzgowskiej 140 
Tel. 214-92 


PUNKT NAPRAWY 
MEBLI BIUROWYCH 


Wszelkie informacje na miejscu, 
175—K 


3 


ŁÓDZKIE ZAKŁADY 
GASTRONOMICZNE 

ul, Piotrkowska 47, 
przypominają, że stosownie 
uchwały Rady Państwa i 


do 
Rady 


ie 35. 
p czwarty z kolej tytulu mi= 
będzie Krygier (Spóje 
uniknąć przedwczesnych 
niespodzianek rozstawiono 
szych ośmiu graczy. Są nimi 
gier, Krzysik,  Grzelczyk, 


Guzik, 
Supeł, Szofel, Wystop i Henzel, 
Mi 


rzostwa odbywać się będą w 
sali Spójni w Helenowie. Uroczy- 
ste otwarcie nastąpi we wtorek, 27 
bm., o godz. 16.30. Rozgrywki po- 
trwają 5 oi 


* 


Poważny wzrost zainteresowania 
się tenisem stołowym daje się rów 
nież zauważyć wśród kobiet. Kadra 
zawodniczek znacznie się powiększy 


Mistrzostwa odbędą się w dwóch 
grupach (po 8 drużyn w każdej). 
Dwie pierwsze drużyny z danych 
grup rozegrają finał, a zwycięski 
zespół będzie reprezentował Łódź 
w drużynowych mistrzostwach Pol- 
ski w Krakowie. 

Rozgrywki rozpoczynają się już 
w dniu 24 bm. i rozgrywane będą 
w sobotę i niedzielę każdego na- 
stępnego tygodnia. 


Kro? Gdzie? a 
Kiedy 


W sobotę | niedzielę 24 I 25 bm., od 
będą się w Łodzi następujące Imprezy 
sportowa: 

SOBOTA. 

ŁYŻWIARSTWO. Zawody klasyfikacyj 
ne w jeździe szybkiej na lodzie w 0- 
środku Wodnym w Parku 1 Maja w 
Rudzie Pabianickiej, godz, 14.30 w kon 
kuroncji męskiej i żeńskiej z udziałem 
zawocników wszystkich zrzeszeń. 

NIEDZIELA, 

PŁYWANIE. Plerwszy krole_ pływacki 
(konkurencje męskie i żeńskie) na ba. 
senie MDK. godz. 16. 

ŁYZWIARSTWO. Dalszy clag zawo- 
dów klasyfikacyjnych w jeździe szyb- 
kiej. na łodzi w Rudzie Pabianickiej, 
godz. 

NARCIARSTWO. Zawody w Tuszyn 
Lesie, o tytuł najlopszugo narciarza Ło- 
dzi, Start o godz. 

ZEBRANIA. Doroczne walne zebranie 
sorenomizwczana Woda Koła tSpera 
towego ZS Wiókniarz przy ZPB im. 
Dyw. Kościuszkowskiej, w sali teatru 
„ul. Traugutta 18 o godz. 


„Melodram! 
10. 


DYREKCJA ŚRODMIEJSKO- 
ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU 
DZIEWIARSKIEGO W ŁODZI, 
ul. Sienkiewicza 61-63 
zawiadamia, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 ro- 
ku wszelkie zażalenia i odwoła- 
nia załatwia dyrektor lub jego 
zastępca w poniedziałki od godz 
16 do 18. Jeśli w poniedziałek 
przypada dzień wolny od pracy. 
dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia, 186-K 


POMOCNICZA 
SPÓŁDZIELNIA 


Członków Cechów Włókienniczych 


»WŁÓKNO« 


Punkt renowacji ul, Próchnika 20 


bowski, Siwiński, Włókniarza (Łódż) i Stali (Poznań). inistró 1 15 3 

Nocne dyżury aplek [ori TN É mae dl Aaaa e Eai | neate miaa Liana || taos żę 

z yt s 5 > zje ódź) pokonal Spójnię (Gdańsk) es a 
„Basielsze: nacy_dyżurija na Tezęsowski, Wolak, Haze, Nachor: gi PiuAyna Módzka dzięki lepse || załatwia dyrektor lub jego za- używaną garderobę 
O A N a Sri a waga średnia: Olejnik, Wojtczak. | Ù punktów | odniosła zasłużone zwy: || Stępca w poniedziałki od godz. ||| pUNKT PRZYJMUJE ROWNTEZ 
ska W, Arm Czerwone 8, Srebrzyńska į Lisiak, Szymczak, Tim. Ignasiak. M se Jafezyk ia. f] 17 do 19. Jeśli w poniedziałek ||| wszeLKĄ ODZIEŻ DO NAPRAWY 
Bye Rołośnieso-Slnekologiezny: _ dziś | waga _ półciężka: Wieczorek, Gie- przypada dzień wolny od pracy, I PRZERÓBKI. 
od godz. do 20 dyżuruje szpital im. M. |raga, Walaszczyk, o AE Grezia meczu SUL Po, drama ser- || dniem przyjęć jest najbliższy Wykonanie szybkie i solidne, 
Genka s sg W szolial Im | wasa ciężka: Niewadził, Jackóła, | "pecygujący” © zwycięstwie punkt zdo- || dzień powszedni tygodnia. 122-K suali 
Ae M. Wol, o Eaziewnieka 34, Słowiński. była Stał w ostatniej minnele gry. r 

tL uze Kedakch: ŁOGA d Piotrkowska ifta jekretaria! Red: 13644 —  Dzia4 


aaczejny: 
28-13 


Regaktar 
Gospodarczy: 
miesieczna sl 5.00. 


- Dzial listo 


£ KRONIEWICZ. 
C 


— Dział Rulateina-Oswi 


ma okres nastepny. 


omy: lat SŁ — Dz 
kwartalna zł 15,00, półroczna zł 30.— przejmnią wszystkie Urzeńy |! Agenrje Pocztowe orar Liston r 
Drok. Zaki. Gral RSW Pras" = Fódź, Żwirki 


aporia 


„Prasa“ Prenumerata 
Go ”E. każdego miestava 
D-4-15052 


